Kruk krąży nad okruszkami.

Grażyna grabi mokre siano.

Krewni Krystiana mieszkają w Krośnie.

Na stawie pokruszono ogromną krę.

Krawcowa uszyła Krysi granatową sukienkę.

Koło bramy pachną bratki.

Bronka kupiła broszkę na prezent.

Brat poprawił brązowy kubraczek.

Bronek ubrudził ubranie w fabryce.

Mama wybrała dobry proszek do prania.

Paweł chrupie frytki.

Wrona fruwa nad domem.

Tomek o zmroku nałożył frak.

Mrówki zrobił mrowisko na łące.

Franek pędzi w środy na wrotkach.

Elektryk naprawił żyrandol.

Aleksander posmarował chleb marmoladą.

Rolnik nakrył się peleryną z kapturem.

Maryla kupiła kilogram serdelków.

Hilary miał w szlafroku okulary.

Rybak dał Urszulce makrele i flądry.

Latarnia oświetla kolorowym światłem karuzelę.

Na starganie leżą: selery, kalarepki i kalafiory.

Marcel podarował Marlenie lornetkę i kalkulator.

Królowa Petronela uwielbia korale koloru koralowego.

Wrona złapała ser.

Romek narysował rekina.

Obok obory rosną rumianki.

Monter naprawił rury.

Córka  ma srebrny pierścionek z bursztynem.

Piotrek stoi na drabinie.

Siostra kupiła truskawki i cytryny.

Nad strumykiem zbudowano wiatrak.

Adam przeczytał stronę zapisaną drobnym drukiem.

Mama schowała na strychu drogie futro.

Bartek oparł rower o mur.

We wtorek rano Renata wybiera się do Radomia.

Marek posmarował bułkę margaryną i pokroił ogórek.

Mariusz był chory na grypę, miał chrypkę, katar i gorączkę.

W skarbcu schowano drogocenne kamienie: szafiry, perły, szmaragdy i turkusy.

Ania ma pieniądze na pędzel.

Dzwonnik dzwoni rano.

Koledzy pędzą po miedzy.

Wujek kupił wędzonkę i kukurydzę do jedzenia.

Obok ogrodzenia rdzewieje dzwon.

Kucyk galopuje po placu. 

Tata je gorąca kolację.

Mama ceruje kocyk malca.

Chłopiec ma na nitce latawiec.

Partycja wącha na łące kwiatki pachnące.

Pani Celina pocałowała córkę na dobranoc.

Klaun całe wakacje pracował w cyrku.

Kamienica była na końcu ulicy Akacjowej.

Kacper układa na półce cymbałki, klocki i kucyka.

Na kocyku pod kwitnącą akacją był cętkowany kocur.

Iza dokładnie myje ząbki.

W ozdobnym wazonie były niezapominajki.

Nad zatoką zapada zmrok.

Tata zrobił na prezent zabawkę z kolorowego papieru.

Zenek zakłada brązową bluzę.

Koza u woza zerka za ogryzek.

Kuzyn zdał egzamin na prawo jazdy.

Pan Zygmunt znalazł złoty zegarek.

W domu zapachniało zupą pomidorowa i zawijanymi zrazami.

Zuzanna gwizdała melodię znanego kompozytora. 

Sylwia ma skakankę.

Smok pilnował wawelskich skarbów.

Obok stawu wypasano stado koni.

Pod mostem rosną chwasty.

Pieskowi smakowały kostki i mięso.

Sandra smaruje usta balsamem.

Sroka schowała srebrną spinkę.

Krystyna je na deser słodki sernik.

Blisko kiosku jest postój taksówek.

Mama kupiła w sklepie: ser, masło, sól i sok.

Pod szafą były myszy.

W szatni wiszą wieszaki.

Tata wszedł do mieszkania w brudnych kaloszach.

Leszek ma w kieszeni kasztany i szyszki.

Mateusz nie poszedł do szkoły bo ma kaszel.

Janusz pisze wiersze o Warszawie.

W koszyku były pietruszka, groszek i szpinak.

Obok szuflady były szare, szerokie sznurowadła.

W szkolnej szatni powieszono worki, kurtki i szaliki.

Agnieszka szyje na maszynie koszulę dla Szymka.

Marzenkę boli brzuch.

Na polu dojrzewa żyto.

Żaglówka ma żółty żagiel.

Błażej marzy o łyżwach.

Orzeł krąży nad rzeką.

Andrzej kupił oranżadę i obwarzanki.

Pod drzewem leżą dojrzałe orzechy.

Na ławie położono noże, talerze i filiżanki.

Żaba po dużej burzy wpadła do kałuży.

Podróżne bagaże ułożono w garażu.

Damian czeka na pocztówkę.

Mama wlewa dla Jureczka mleczko do kubeczka.

Obok doniczki był pajączek w pajęczynie.

Kaczki poczłapały na łączkę.

Chłopczyk ma rękawiczki na rączkach.

Czarek czyta podręcznik w czytelni.

Uczeń liczy na liczydłach i na patyczkach.

Kolczyki Janeczki mają czerwone oczka.

W czwartek mama upiecze apetyczne paczki.

Czerwona biedroneczka ma cztery czarne kropeczki.

Dżokeje jeżdżą na koniach.

Wnuczka kupiła drożdże do pieczenia drożdżówek.

Szczeniak szczeka na jaszczurkę.

Szczupły Szczepan marszczy czoło.

W gąszczu brzęczały trzy pszczoły i cztery chrabąszcze.

To podwórko Czarka i Mareczka.

Czarek to uczynny chłopczyk.

Karmi kaczki i indyczki.

Indyczki nie lubią czerwonego koloru.

Małe kurczęta czekają na wodę.

Mareczek pije mleczko i je mleczną czekoladę.

Tata naprawia obręcze do beczki.

Czarek pomaluje je na czarno, a czółno na pomarańczowo.

Wieczorem tata i Mareczek pójdą do owieczek, które kupili we czwartek.  

Nad brzegiem rzeki była żółta plaża.

Leżało tam dużo różnych leżaków.

Obok każdego położono plażowe torby.

Na różowym leżaku drzemała pani Katarzyna.

Marzyła o dalekich podróżach.

Obok Bożenka kąpała w kałuży małą żabkę.

Błażej mył gumowego żółwia.

Nad ich głowami krążył orzeł.

Obok wierzby dojrzewały korale jarzębiny.

Na drugim brzegu rzeki wędkarze łowili węgorze.

Po szkole Szymek szybko biegnie do domu.

W mieszkaniu na wieszaku wiesza kurtkę i szalik.

Mama szykuje pyszny obiad – kaszę, gulasz i ogórek kiszony.

Kroi kawałek szarlotki, daje mu kilka biszkoptów i kompot gruszkowy.

Ptaszki lubią okruszki biszkoptów.

Szymek ma młodszego brata Mateusza.

Mama Szymka i Mateusza to szatynka, ładnie wygląda w szarym fartuszku w groszki.

Rano robi szydełkiem poszewki na poduszki.

Po południu uszyje na maszynie szeroką pelerynę i koszulę.

To ubranie dla Szymka na szkolny bal.

